
Ten Typ Mes, Krzyki za oknem (remix)
Krzyki za oknem, szkoda, że tak rzadko melodyjne jak tenSzkoda, że to hardcore, zwykle ja wiemCo bywa przykre na tyle, by się wydrzeć, wiemKrzyki za oknem prawie nikogo nie obchodzą dziś, owszemWielkie boom, ta, to jest egzotyczneSkoro każdy to olewa sam krzyknęKtoś za oknem znów drze mordęI sam nie wierzę, że chodzi o któreś z morderstwTych co to je jutro opiszą w FakciePopełnianych w trakcie, gdy ja to piszęBardziej przypomina mi to pijacki śpiewI jakoś nigdy nie potrafiłem tego wyjaśnićTeż drę ryja, gdy spaceruję z flaszkąMoże by zagłuszyć wieczór, który był porażkąCiszę, ta jest zazdrosna o wypowiedźZaznacza się natrętnym huczeniem w głowiePrzyszedł czas, by tworzyć, czas nostalgiiDialog to krzyk, wyzwiska, rozbite AudiWidzę z bliska to, mam okno na ulicęKierowcy krzyczą i w myślach ja krzyczęDzwonią po psy, potem przerwaTe psy są na miejscu, milczą, krzyk ich wyczerpałKrzyki za oknem, szkoda, że tak rzadko melodyjne jak tenSzkoda, że to hardcore, zwykle ja wiemCo bywa przykre na tyle, by się wydrzeć, wiemKrzyki za oknem prawie nikogo nie obchodzą dziś, owszemWielkie boom, ta, to jest egzotyczneSkoro każdy to olewa sam krzyknęMoja dziewczyna zwykła mówićNie krzycz na mnie, przestań pieprzyć pannęJa przynajmniej tu jej przerywałemMówiłem - wiesz czym jest krzyk?Wtedy podnosiłem głos, krzyk jest tym tyTu następował potok takich epitetówŻe pomyślałem, nie, tych słów nie przepiszę, nie tuNie przytoczę i jest takie coś w krzykuCo uzależnia od niego chyba wszystkich cholerykówFuriatów zdziera ketamina, szorstkie mięsoSam jak się wkurwię brzmię jak Marilyn MansonTeraz urwę ten wątek, bo przypomniałem sobieSkąd znam krzyk - Piotrek obiadW tym jest geneza, zwykle było kilka seriiNie słyszałem, robiłem jakieś bity na FlexxipSzczery krzyk, szczerze zdarte gardłoForma kontaktu, czasem hardcoreKrzyki za oknem, szkoda, że tak rzadko melodyjne jak tenSzkoda, że to hardcore, zwykle ja wiemCo bywa przykre na tyle, by się wydrzeć, wiemKrzyki za oknem prawie nikogo nie obchodzą dziś, owszemWielkie boom, ta, to jest egzotyczneSkoro każdy to olewa sam krzyknęGwałtu i tak bym nie usłyszałZłapali niedawno tego, który gwałcił w parku w oddaliPrzez ścianę nie miałem nigdy sąsiadaKtóry w soundtracku Krzyku kobietę okładałI nie wiem jak to możliwe bić pionęZ kimś kto lubi bić żonę, trzymać jego stronęNiech takiemu kurwie coś przybiją do sprawaZ drugiej strony żyć z durniem też zły nawykNiemy krzyk tych, którzy trafili do celi na dźwiękiTam ich krzyk nie pomaga, pętliNiektórzy inni, jak mój ziom z ławkiPo wizycie w tym miejscu ma do dziś drgawkiKrzyk kojarzę źle teraz i przedtemChoć częściej największe świństwa mówię szeptemKrzyki za oknem, szkoda, że tak rzadko melodyjne jak tenSzkoda, że to hardcore, zwykle ja wiemCo bywa przykre na tyle, by się wydrzeć, wiemKrzyki za oknem prawie nikogo nie obchodzą dziś, owszemWielkie boom, ta, to jest egzotyczneSkoro każdy to olewa sam krzyknęKurwa, ja pierdolę, kurwa, ah, lepiej
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